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Doniosła konferencja rzemiosł^ bydgoskiego
Już cd dłuższego czasu życzeniem rze­

miosła bydgoskiego było zwołanie kon­
ferencji rzemiosła miejscowego z udzia­
łem przedstawicieli władz.

Związek Cechów na miasto i powiat 
bydgoski zrozumiał ważność i potrzebę 
odbycia powyższej konferencji zwołując 
takową w dniu 22 września br. w  „Domu 
Rzemiosła“ .

Obrady zagaił prezes Zw. Cechów p. 
Piotr Godek, witając wicewojewodę Ja­
kubowicza, posłów Langera i  W illandta, 
przedstawiciela Izby Skarbowej p. So­
kołowskiego, prezesa Izby Rzemieślni­
czej p. Kuczmę, dyr. Izby p. Werno, 
wicedyr. Cieszyńskiego, wicepr. Zw. 
Izb Rzemieślniczych p. Fiolkę, przedst. 
Woj, Urzędu Przemysłowego, przedst. 
Miejskiego Urzędu Przemysłowego, na­
czelnika p. Siwińskiego, naczelnika p. 
Lisewskiego, przedst. Średniej Szkoły 
Zawodowej oraz członków zarządów po­
szczególnych cechów.

Po przyjęciu porządku obrad prezes 
Godek w  krótkich słowach scharaktery­
zował ogromny wkład rzemiosła w odbu­
dowę zniszczonego kraju, podkreślając, 
że celem rzemiosła jest dobro państwa i 
zgodna współpraca z władzami państwo­
wymi.

Z kolei wiceprezes Zw. Cechów p. Or­
łowski wygłosił referat gospodarczy, w 
którym mówił o sprawach podatkowych, 
o zwolnieniu rzemieślnika od prowadze­
nia ksiąg magazynowych i ilościowych 
oraz o aktywnej pracy rzemiosła.

P. Pawlak w  referacie zawodowym 
omówił sprawę szkolenia uczni i niedo­
magania systemu szkolenia w  szkołach
zawodowych.

W  zw iązku  ze zb liża jącym  się tygod­
niem spó łdz ie lczości w yg ło s ił re fe ra t p.

(z konferencji Z arządó w  Cechów).

Urbański na temat „Ruch spółdzielczy 
w Polsce". Przypomina, iż w  ostatnich 
3-ch miesiącach na Pomorzu założonych 
pomocniczych spółdzielni cechowych by­
ło 13, zaś ogółem jest ich 45.

Jako ostatni referat w  rodzaju apelu 
wygłosił prezes p. Godek, apelował on 
do rzemiosła dotychczas nieobjętego ce­
chem o stworzeniu z reszty tej cechu 
mieszanego. Na koniec prosił o zapisy­
wanie się na członków Towarzystwa U- 
niwersytetów Robotniczych.

Po wygłoszonych referatach wywią­
zała się ożywiona dyskusja, w której za­
bierali głos przedstawiciele różhych za­
wodów, Poruszone były sprawy: podat­
kowe, szkolenia uczni, niedostatecznego 
przydziału surowców, węgla, kwestia 
przymusu cechowego i partactwa itp,

W  wolnych głos. poseł p. Langer pod­
kreślił w ie lk i patriotyzm rzemieślnika, 
jak i przebijał w  wszystkich przemówie­
niach wygłoszonych na powyższym ze­
braniu, W yjaśnił trudności jakie dziś 
przedstawiają się w  dostarczaniu surow­
ców zapewniając, iż braki te powoli 
będą usuwane. Kończąc swe przemówie­
nie apeluje do zebranych o aktywną 
współpracę z władzami dla dobra na­
szej Ojczyzny,

Z kolei zabrał głos p. wicewojewoda 
Jakubowicz, Stwierdził on, że w  odbu­
dowie zniszczonego kraju, wkład każ­
dego musi być duży, stąd też i ciężary 
są znaczne, W  sprawie surowców stwier­
dził ogromny brak materiałów, stąd ko­
niecznością jest planowy jego podział, 
czyli reglamentacja. Dla uniknięcia ko li­
z ji z Urzędem Skarbowym, powinien 
każdy rzemieślnik prowadzić prawidło­
we księgi.
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istępnie przedstawiciel Urzędu Skar­

bowego wyjaśnił .szczegółowo nieporo­
zumienia pomiędzy rzemiosłem a Urzę­
dem Skarbowym stwierdzając, że Izba 
Skarbowa? idzie każdemu podatnikowi 
na rękę, uwzględniając wszelkie uzasad­
nione wnioski. Rzemiosło powinno za­
pomnieć czas okupacji, gdzie wykorzy­
stywało się okupanta — było to wten­
czas nakazem obywatela Polaka, Dziś 
natomiast należy podchodzić do spraw 
podatkowych uczciwie a wówczas mię­
dzy podatnikiem a Urzędem Skarbowym 
stworzy się wspólną platformę zrozu­
mienia z korzyścią dla społeczeństwa i 
państwa polskiego.

Prezes Izby Rzemieślniczej p. Kuczma 
mówił o dekrecie przymusowego przy­
należenia do Cechów. Wszelkie bolączki 
i  ulepszenia reguluje się na forum sej­
mowym, zatem rzemiosło winno dążyć 
do tego by mieć tam jak najwięcej swych 
przedstawić. Jednakowoż chcąc to zre­
alizować wskazanym byłoby, by rzemio­
sło nie uchylało się od pracy społecz­
nej i  wstępowało w  szeregi partii poli­
tycznych. Te ostatnie wywody popierał 
usilnie wiceprezes Zw. Izb Rzemieślni­
czych p. Fiołka.

Z kolei wiceprezes Związku Cechów 
odczytał rezolucję treści następującej:

„Rzemiosło bydgoskie", zgromadzone 
dnia 22 września 1947 r. w  „Domu Rze­
miosła" na konferencji z przedstawicie­
lami władz, postanowiło wystosować do 
odpowiednich czynników rezolucję:
1. o bardziej obywatelskie i rzeczowe 

podejście organów władzy skarbowej 
przy kontrolowaniu warsztatów rze­
mieślniczych;

2, o przyjmowanie deklarowanych zali­
czek na podatek w  sumach, deklaro-



wanych przez rzemieślników -— wy­
słuchując w  razie potrzeby opinii 
biegłych danego zawodu;

3. o zwolnienie rzemieślników z obo­
wiązku prowadzenia ksiąg magazyno­
wych i ilościowych;

4. o powołanie do społecznej komisji 
podatkowej rzemieślnika danego za­
wodu jako rzeczoznawcę;

5. o premiowanie mistrzów, kształcących
uczniów, przez wprowadzenie1 ulg 
podatkowych i

6. o dostawę surowca i półfabrykatu, 
potrzebnego dla rzemiosła, w wystar­
czającej ilości i jakości".

Na zakończenie zebrania prezes p. Go- 
dek w  serdecznych słowach dziękował 
wszystkim przedstawicielom za udział 
w tak doniosłej dla rzemiosła konferen­
cji, Rzemiosłu natomiast za rzeczową 
dyskusję która przyczyni się na pewno 
do znalezienia pomostu wzajemnego zro­
zumienia i usunięcia pewnych nieporo­
zumień.

Jfawa C ś e s 2 ? i ń s a i

Tylko rzemieślnik?
K i lk a  u w a g  o  w y b o r z e  z a w o d u

(Dolcończanie) r
Ale pomówmy o duchowym zadowo­

leniu przy wykonywaniu zawodu,
Tylko nieuk może na serio twierdzić, że 

pracownik umysłowy pracujący na przy­
kład w banku i księgujący dajmy na to 
nawet przy pomocy skomplikowanej ma­
szyny, ma zajęcie bardziej interesujące 
aniżeli stolarz, cieśla lub ślusarz, wyko­
nujący skomplikowaną pracę według ry ­
sunku.

A jeżeli ów rzemieślnik odtworzył w 
naturze to co projektodawca nakreśli! lub 
naszkicował to taka czynność pod wzglę­
dem umysłowym daje niewątpliwie więcej 
duchowego zadowolenia, bo wymaga więk­
szego skupienia umysłowego, aniżeli wiele 
zajęć - czysto umysłowych.

Dochodzi do tego, że praca rzemiosła 
wymaga dokładności, czystości czyli wyko 
nane dzieło daje w każdym wypadku du­
chowe zadowolenie.

Inteligencja w rzemiośle ma jeszcze i to 
w sobie, że należy stale ulepszyć metody 
pracy, stosować nowsze techniki i dążyć 
do estetycznego wykonania wyrobu.

Brak inteligencji u rzemieślnika, kwali­
fikuje go dó zwykłego wykonawcy na rów­
ni z przyuczonym robotnikiem od które­
go wymaga się jedynie należyte wykonanie 
zleconej jemu pracy.

Twórczość u rzemieślnika to następstwo 
opanowania techniki i materii.

Nie zawsze ulepszenia dokonywane 
przez rzemieślnika sa podstawowymi wy­
nalazkami o światowym znaczeniu. Ale je­
żeli ulepszenia ulatwiaja pracę innym, je­
żeli produkuje się przez to szybciej i taniej, 
to tym samym dokonano jedno z tych dzieł, 
które w rzemiośle jako całość zachodzą co­
dziennie, stanowiąc o postępie w  ogólności.

Powracając do wyboru zawodu stwier­
dzić, należy, że wśród chłopców i dziew­
cząt są tacy, którym zarówno ręce jak i 
nogi sa w drodze. Mówiąc pospolicie „prze­
wracała się przez własne nogi".

Jeżeli tacy maja zdolności łatwego poj­
mowania w nauce, posiadała zamiłowanie 
do nauki to nie ma dwóch zdań, że nadają 
się lepiej na pracowników umysłowych 
aniżeli do zajęć praktycznych.

Ale raz na zawsze skończyć trzeba z 
lekceważeniem rzemiosła przy wyborze 
zawodu. Jeżeli ojciec lub matka, wujek lub 
ciocia, dziadek lub babka rozmawiając o 
wyborze zawodu swego pupilka, skrzy­
wiając nos oświadczając „tylko nie rze­
mieślnik“ , to trzeba się ich zapytać co so­
bie właściwie pod rzemiosło wyobrażają.

Można z reguły stwierdzić, że pod rze­
miosło przedstawiają sobie zupełnie coś 
innego, aniżeli rzeczywistość. Słyszeli coś, 
kiedyś, źle zrozumieli, niedokładnie obser­

wowali, zaś o podstawowych sprawach nie 
maja najmniejszego pojęcia.

Znaczenie samoistnego własnego war­
sztatu rzemieślniczego, niezależna egzysten­
cję, wartość dla społeczeństwa, swobodne 
kształtowanie myśli i fantazji, możliwość 
rozwoju i dźwignięcia się wzwyż, są za­
zwyczaj niedoceniane, natomiast światła za­
wodów tzw. „zawodów naukowych" z re­
guły mocno przecenia się.

A może jednak posiada pupilek zdolno­
ści techniczne? Może z, powodzeniem maj­
strował już w szkole podczas zajęć prak­
tycznych? Może podświadomie wykazał 
myśli i fantazje, które sa w rzemiośle ko­
nieczne? Tylko że o tym pupilek zazwyczaj 
zapomina, będąc przez opiekunów z góry 
nastawiony na coś „lepszego". Warto też 
zastanowić się czy na przykład rzekome 
zdolności naukowe i pociąg do studiów ist­
nieją w rzeczywistości, lub czy jest to ty l­
ko imaginacja. Bo rzemieślnik pozostaje 
zawsze rzemieślnikiem, ale może stać się 
w swoim zawodzie artysta- Natomiast kiep­
ski artysta, inżynier, słaby lub nie- 
orientujący się urzędnik rzadko jest peł­
nowartościowym człowiekiem i  pracowni­
kiem.

Wysoce aktualna jest okoliczność, że 
rzemieślnik nawet-tylko o przeciętnym po­
ziomie daje sobieJ zawsze w  życiu rade.

Jeżeli ponadto bierzymy pod uwagę, że 
już obecnie istnieje brak rzemieślników i że 
w związku z odbudowa kraju, która w całej 
pełni ruszy dopiero w przyszłości, to już 
dzisiaj stwierdzić można, że rzemieślnicy 
w przyszłości będą ogromnie poszukiwani. 
Zresztą kto wybił się ponad przeciętność, 
ten ma zawsze większą swobodę.

Ta zasada ma zastosowanie także do 
rzemiosła.

Od poszczególnych jednostek zależne 
iest. w jakim stopniu wybijają s:e ponad 
poziom. Orientacja, spryt, łatwe-pojmowa­
nie, umiejętność, wprawa dostosowania się 
do panujących warunków gospodarczych, 
to sa pożądane zalety, których można przy 
dobrej woli nabyć.. W każdym jednak przy­
padku zdolny rzemieślnik szybciej i pew­
niej dochodzi do materialnej niezależności 
aniżeli wielu innych.

Toteż przy wyborze zawodu należy 
rozważać wszystkie okoliczności, światła 
i cienie. Należy badać zdolności, nastawie­
nie. charakter i inteligencje. Ale i stronę 
materialna należy poddać ocenie, mianowi­
cie czy kapitał przeznaczony na studia nie 
byłby bardziej celowo użyty jako kapitał 
zakładowy i obrotowy w przedsiębiorstwie 
rzemieślniczym.

„Rzemiosło ma złote dno". To powie­
dzonko nigdy nie utraciło swoja aktualność.

Pewnie, że i rzemiosło przechodziło okresy 
ciężkie a nawet upadku. Ale w jakiej innej 
dziedzinie nie zachodzą okresy trudne?

Tajemnica powodzenia leży w tym, aby 
z wszelkich trudności wyjść zwycięsko. 
Jest to jednak zależne od umiejętności i 
zdolności każdej jednostki.

Wszystkie trudności usunąć swoim dzie­
ciom lub pupilkom z drogi życiowej, tego 
nikt nie potrafi.

Możliwym natomiast jest ich życie po­
kierować tak, aby mogło upłynąć bez więk­
szych i nieprzewidzianych wstrząsów. 
Jedna z dróg, która do tego celu prowadzi, 
to praca samodzielnego rzemieślnika.

Tylko do rzemiosła trzeba mieć dobra 
wole, trzeba chcieć dźwignąć się wzwyż.

A poza tym trzeba posiadać i szczyptę 
inteligencji. A wtenczas o powodzenie w
życiu nie trzeba się obawiać.

S U is  ijilsn tia  sstetuBep
w  Bydgoszczy

Staraniem  Zarządu W ojew ódzkiego TUR 
w Bydgoszczy powstaje S tud ium  W ychow a­
n ia  Estetycznego. N ow a placówka staw ia 
sobie za cei uw raż liw ić  na w sze lk ie  prze ja­
w y  sztuki i p iękna konsum entów dóbr k u l­
tu ra lnych  spośród szerokiego ogółu, w  
szczególności pośród- lu d z i pracy.

W y k ła d y  obejmą w szystkie  dziedziny 
życ ia  artystycznego i  -będą< poparte pokaza­
m i (zwiedzanie wystaw , przedstaw ień tea­
tra lnych, recytacje, w yśw ie tlan ie  reproduk- 
cy i, ilus trac je  muzyczne itd).

K ie row n ic tw o  Studium  W ychow ania Este­
tycznego o b ją ł p ro f. dr Jan Piechocki, a w y ­
k ładow cam i będą- w yb itn i- specja liśc i w  rów­
nych dziedzinach Iżyoia artystycznego, mię­
dzy in nym i A lfre d  K ow a lkow sk i (lite ratura), 
Stefan Drewicz (ortofonia i deklamacja), prof. 
N yka , prof. M arian  T u rw id , m gr A lin a  Chy- 
czewska (zagadnienia malarstwa, p las tyk i i 
arch i,tektury), prof. Jasieński Jerzy, prof. 
D ąbrow sk i F lorian, pro f. Konrad Pahib icki, 
prof. Edmund Rezler (muzyka i  śpiew), raż. 
Tadeusz M uska t (problem y tea tru ), prof. 

Jadw iga Paszkiewiczowa (estetyka życ ia  co­
dziennego), prof. Czesław Bączkowski (ta­
niec artystyczny).

Na całość kursu złoiży si-ę ca 90 godzin 
wykił-adóiw, przy czym w y k ła d y  będą bez­
płatne i  odbywać się będą; w  godzinach w ie ­
czornych 2 razy w  tygodn iu  -po 2 godziny.

W y k ła d y  na Studium  W ychow ania Este­
tycznego rozpoczną; się w  druigiej po łow ie 
października br. O tw arc ie  ogłoszone będzie 
w  prasie codziennej -i w  radio.

Zapisy na Studium  przyjm ow ane będą 
od dnia 29. 9. 47 w  loka lu  B ib lio tek : Za­
rządu W ojew ódzkiego TUR w  Bydgoszczy, 
N o w y  Rynek 10, przed południem  od godz. 
9 do 12 oraz po po łudn iu  od godz. 16— 19. 
-Przy zapisi-e obow iązuje opłata m an ipu la­
cyjna.

Słuchaczem może być kaiżdy obywatel, 
k tó ry  ukończy ł 18 ro k  życia.

K U R S Y  K R O J U
| Ic o w ie d w a  dłesiraiskieg© 

(francuskiego)
tyikodla samodzielnych mistrzyń 

wieczorowe
ro zp o czn ą  się w k ró tc e . Zg łoszen ia  p rz y j­
m u je  :

W. K U C Z M A
Bjdgaszcz, Alsjs 1 Maja 21/ 5

o



© @ § > A ! 1 K  P S I A  S 1 1 W C © W  « -
wydany z okazji poświęcenia sztandaru Cechu Szewców i Cholewkarzy w Bydgoszczy

Dzieje szewców i cholewkarzy
w Bydgoszczy

Przypuszczalnym rok iem  założenia ce­
chu —  ja k  dowody wskazują; —  jest rok  
1350.

W iadom ym  ogólnie jest, że cechy za­
w odu szewskiego organ izow ały się rów no­
cześnie z powstaniem  naszych miast, lecz 
wiadom ym  także jest, że p o lity k a  pruska 
bezwzględnym i metodam i dążyła do w y ­
niszczenia w sze lk ich prze jaw ów  ducha p o l­
skiego i  w sze lk ich  pam iątek polskich. Stąd 
też. jasnym  jest, że n iew ie le  pam ią tek ce­
chowych m ogło się do naszych czasów 
dochować.

Najstarszym  dokumentem jest ksią.zka 
p ro tokó łów  z roku  1776,- pisana —  ja k  
zresztą i późniejsze pro tokó larze —  w  ję ­
zyku  niem ieckim . P ro tokó ły te dotyczą, p ra ­
w ie  wyłącznie zapisu członków, uczni, oraz 
w arunków  złożenia egzaminów. O życiu ze­
wnętrznym  Cechu obszerniejsze sprawozda­
nia  datują; się. dopiero z d rug ie j po łow y 
X V I I I  w ieku.

O ogromnym nacisku, ja k i w ładze n ie ­
m ieckie  w y w ie ra ły  na cechy świadczyć m o­
że p ro to kó ł z drug ie j po łow y X V I I I  
w ieku, z którego dow iadu jem y się, że M a­
g is tra t zażądał od Cechu w ydan ia  starych 
ksiąg i  pieczęci, czemu Cech stanowczo się 
oparł. N iem n ie j faktem  jest, że cały sze­
reg dokum entów cechowych został w yw ie ­
z iony  do muzeów w  Gdańsku względnie 
w Królewcu.

W  1886 r. założono gospodę dla czeladzi. 
W  tymże roku zorganizowano w ystaw ę ter- 

* m inatorską, w  k tó re j Cech uczni zawodu 
szewskiego uzyska ł dyplom y. W  sierp­
niu  tegoż roku  uchwalono założenie szkoły 
zawodowej, k tó re j o tw arc ia  dokonano dnia 
14. 10. 1886 r. pod k ie row n ic tw em  nauczy­
cie la  Jasińskiego.

Ze starych zabytków  cechowych ucho­
w a ły  się. do c h w ili wybuchu d rug ie j w o j­
ny św ia tow e j: jeden sztandar z roku  1857 
(w  zarządzie zasiadali wówczas: Szefie, 
F ranckiew ski ju n io r, M aciow ski, C iesie lski 
i W o jc iechow ski), jeden puchar cynow y (z 
1896 roku) i  8 kubków  cynowych (z 1810 
roku) i  ks iążk i pro tokó łów . Z h is to rycz­
nych kubków  p ito  ostatn i raz —  według re­
la c ji ko l. Boruckiego —  na pierwszej biesia­
dzie pierwszego cechmistrza (obecnie czło­
nek honorow y ko l. Goncerzewicz) w  roku  
1921. Z tą  chwilą, zosta ły one przekazane 
do Muzeum miasta Bydgoszczy.

O fiarą in w az ji h itle ro w sk ie j padł pa­
m ią tkow y puchar i w szelk ie dokum enty p ro ­
tokó larne; reszta zna jdu je  się. nadal w  M u­
zeum.

Cech posiadał własną Kasę Ubezpiecze­
niową; oraz pogrzebową. M a ją tek  Cechu, 
wynoszący przeszło 6.000 m arek i  umieszczo­
ny na hipotekach i  w  Kasie M ie jsk ie j, s tra­
cono w  latach dewaluacji.

Dnia 3 kw ie tn ia  1921 roku  odbyw a się 
z in ic ja ty w y  Franciszka Smolarka, obecnie 
członka honorowego poufne zebranie p o l­
skich cz łonków  w  celu spolszczenia Cechu. 
Dnia 11 kw ie tn ia  tego samego roku  składa 
n iem iecki zarząd swoje urzędy. Dnia 25 
kw ie tn ia  odbywa się walne zebranie, k tó ­
re w yb ie ra  po lsk i zarząd w  składzie: W ła ­
dysław  Goncerzewicz ceehmist.rz, J. M a tu ­
szewski zastępca, Franciszek Smolarek 
feekretarz, J. Pasiński skarbnik, ła w n icy : 
C za jkow ski Seweryn, Pasiński, Borucki 
i  B inert. Po raz p ierw szy spisano p ro to kó ł 
w języku  polskim .

Pierwsza praca polskiego zarządu szła 
w  k ie run ku  dokształcania samodzielnych 
szewców,. któ 'rym  dotąd by ło  to un iem ożli­
wione. Dnia 9 czerwca tego roku  rozpo­
czyna się p ierwszy kurs m istrzow ski pod 
k ie row n ic tw em  śp. dyrekto ra  W eym anna 
i fachowym  k ie row n ic tw em  ko leg i (obecnie 
członka honorowego) Franciszka G rabow­
skiego p rzy udzia le 43 kursistów . W ybór 
po lsk ie j k o m is ji egzam inacyjnej przez już 
polską Izbę. Rzemieślniczą, nie da ł długo na 
siebie czekać.

D zie lny i g o rliw y  zarząd już w  p ie rw ­
szym roku  wszystko pom yśln ie dla strony 
po lsk ie j za ła tw ił, m iędzy innym i napis na 
sztandarze, k tó ry  is tn ie je  jako drug i w  h i­
s to rii cechowej od roku  1904.

Zarząd ten przechodził okres wytężonej 
pracy, zważywszy,, że b y ły  to la ta dewa­
luac ji, gdzie należało m iesięcznie prze­
prowadzać szczegółową kalkulację, tak  cen, 
ja k  i  wynagrodzenia czeladniczego. Temu 
wszystkiemu k ładzie  kres stab ilizac ja  w a­
lu ty  i  uzgodnione ta ry fy  w  walucie  złotego 
w  dniu 18 kw ie tn ia  1924 r.

Na w a lnym  zebraniu w  dn iu 12 stycznia 
1925 r. zostaje wybrany, nowy zarząd z 
Franciszkiem  G rabowskim  ja ko  cechmi,- 
strzem na czele, Stefanem S łonińskim  — 
sekretarzem, B oruckim  —  skarbnikiem , 
M ichałem  N iedbalskim , Janem M atuszew­
skim, Janem Z jaw ińsk im  i Kazim ierzem 
Gabrylew iczem  —  ław n ikam i. Pierwszą 
pracą; tego zarządu by ło  spolszczenie ustaw 
cechowych, czego dokonano dnia 9 marca 
tegoż roku  oraz założenie nowej kasy po­
śm iertnej. - W  roku 1927 urządza zarząd 
drug i kurs fachow y oraz zbiorową w y ­
cieczkę na w ystaw a do Gniezna i  Poznania. 
Z o ka z ji przybycia  Prezydenta Rzeczypospo­
li te j P o lsk ie j do Bydgoszczy organizuje 
Cech wystawę; prac term inatorskich, o k tó ­
re j Pan Prezydent w yra z ił się z ja k  na j­
w iększym  uznaniem.

Ma w a lnym  zebraniu w  roku  1927 został 
w ybrany now y zarząd w  myśl nowego sta­
tu tu  cechowego, opartego już  o po lską 
ustawę przemysłową. Starszym cechu zo­
sta ł obecny członek honorow y Jan Bo­

rucki, podst. Jan M atuszewski i  St. ^Fu- 
dziński, sekretarzem nadal Stefan S łoniński, 
Franciszek Ta fe lsk i skarbnikiem , St. Noz- 
d rzykow ski, St. Łukaszewski, W . Hałas, Jan 
D illin g  —  ław nikam i.

Zarząd powyższy przechodzi żyw otne lecz 
ciężkie ko le je  w  swej pracy, gdyż zaczyna 
się, coraz bardzie j wzm agający k ryzys  
w  rzemiośle naszym. W  m iarę postępują­
cego ubożenia naszych warsztatów, podno­
szą się. głosy ochrony rzem iosła przed nad­
m iernym  opodatkowaniem . W szystkie te 
bolączki i  w o łan ia  są niewyczerpanym  te ­
matem w ie lu  zebrań zarządu ja k  i  cecho­
wych.

W  roku  1933 przystępuje Gech do w y ­
tężonej p racy w  k ie run ku  organizacyjnym . 
O dbyw ają się trzy w ie lk ie  zebrania organ i­
zacyjne, na k tó re  zgłasza swe przystąpienie 
113 kandydatów , zatem liczba członków 
wzrosła do 263. M im o w a lk i z partactwem  
oraz z zwalczaniem  różnych innych  tru d ­
ności, nie zapom niał zarząd o podniesie­
niu  ducha ku ltu ra lno-ośw ia tow ego swych 
członków, urządzania zabrać z odczytam i 
oraz uroczystego obchodzenia rocznic, k tó ­
re p rzyn ios ły  chlubę naszej przeszłości. Na 
podkreślenie zasługuje fakt, że n ie  za­
brak ło  w  roku  1936 6-osobowej de legacji 
szewców i cho lew karzy z Bydgoszczy na 
odsłonięciu pom nika ko leg i pp fachu i  bo­
hatera narodowego p u łko w n ika  Jana K i­
lińskiego w  W arszawie.

Jak k ron ika  cechowa z tych czasów w y ­
kazuje, cech nasz z zarządem na czele, m i­
mo istn ie jącego kryzysu gospodarczego 
w  ostatn ich latach przed drugą w o jną  św ia­
tową, uczyn ił wszystko, aby podnieść ^spo­
istość ducha koleżeńskiego i uratować to, 
co uratować można przed ruiną, przez zgo­
dę, i  harmonijną, pracę,. Do tak ie j p racy 
p rzyczyn iły  się zebrania zawodowo-nauko­
w e i  stałe k u rs y  ogólno-kształoąpe. Taka 
praca przyn iosłaby ob fity  plon, gdyby nie 
napad N iem iec h itle ro w sk ich  na Polskę, 
k tó rą  to horda w  brązow ych mundurach, pro 
wadzona przez złam any krzyż, naszą p ra ­
w ie  bezbronną ojczyzną zaw ładnęła i  zn i­
szczyła doszczętnie ca ły  dorobek po lski. 
Zawód szewski na rów n i z innym i zawoda­
m i p i zeszedł okres okupac ji w  niezm ier­
nie c iężkich warunkach, tak, że na jm n ie j 
50% rzem ieśln ików  nie ty lk o  ż.e zamknęło 
warsztaty pracy, lecz poza tym  zniszczono 
zupełnie ich ca ły dobytek.

N ie  oby ło  się. także bez o fia r „k rw a w e j 
azi'1. T u ta j wspom nieć trzeba, że już w  
erwszych dniach zg iną ł śmiercią; męczen 
ą na Starym R ynku nasz d ługo le tn i cz.o-

W  dn iu 20 marca 1945 r. odbyło się, 
pierwsze po okupac ji zebranie organiza­
cy jne Cechu, na k tó rym  w ybrano zarząd w
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osobach: Jan G łow ski —  starszy cechu, 
H enryk M ie ruszyński —- podstarszy, F lorian  
W rób lew sk i, Kuczyński. Idkow iak , Rzaniak, 
Ta fe lsk i i  S ieracki ja ko  ław n icy .

P ierwszy Zarząd m ia ł trudne organiza­
cy jn e  zadanie, chodziło przede w szystkim  
o skupienie na nowo wszystkich samodziel­
nych  szewców, stworzenie dostosowanego 
do c h w ili obecnej cennika i  w  ogóle zatar­
cie w szystkich ¿ładów okupacyjnych. U tw o ­
rzono s ta ły  sekre ta ria t d la  za ła tw ian ia  
spraw członkowskich.

Rok 1946 w y b ra ł nowe władze cechowe: 
s tarszy cechu —  Jan G łow sk i, podstarszy 
—  Jan Borucki, sekretarz —  A p o lin a ry  Bo- 
c iek, s k a rb n ik — B e rn a rd  P rz y b y ls k i, Paszek 
Franciszek, K ub iak Feliks, M ieruszyński 
H e n ry k , Id k o w ia k  F ranciszek, R zan iak D o­
nat, Tafelski, W esołek (Koronowo), W ró b ­
le w sk i F lorian, Poboc M ik o ła j, G ąsiorow ski 
W o jc iech , ja ko  ław n icy . Rok 1946 b y ł bar­
dzo żyw o tn y  w  ruchu organ izacyjnym . Cech 
skup ia ł ju ż  nieom al w szystk ich  samo­
dzie lnych szewców, przez co s ta ł się n a j­
s iln ie jszą organizacją cechow.ą na Pomo­
rzu.

Ponieważ b y ł to ro k  jub ileuszow y 600-le- 
cia m iasta Bydgoszczy, Cech w łoży ł swój 
w ys iłek  wszędzie tam, gdzie go b y ło  trze­
ba, a przede wszystkim  w  urządzenie W y ­
staw y Przemysłu, Rzemiosła i  H and lu  ja ­
ko  też na kongresie Rzemiosła w  Bydgoszczy 
dn ia 14 i  15 lipca  1946 r.

Dnia 4 grudn ia 1946 r. stworzono osobną, 
kasę zapomogową od w ypadku  i  ¡Śmierci 
członka i  żony. Poza tym  utworzono sekcję 
cho lewkarzy złożoną z 32 cz łonków  cechu. 
D zięk i zrozum ieniu k ilkuna s tu  członków 
spraw spółdzielczych, reaktyw ow ano starą

spółdzie ln ię d la  szewców z roku  1921, zn i­
szczoną, swego czasu przez okupanta. D z i­
sia j ta p laoówka handlowa, k tó ra  z dniem 
26 czerwca br. p rzekszta łc iła  się, na Po­
mocniczą Spółdzielnię p rzy  Cechu, wzrosła 
z 20 członków  za łożycie li, pa przeszło 200 
członków. Tak samo kon tynuow a ł zarząd 
obchód swych pa tronów  ów. K ryspina i 
K rysp ian ina w  dniu 26 października. Dnia 
24 marca 1947 r. zosta ł w yb ran y  dzisie jszy 
zarząd w  składzie: Bernard P rzyby lsk i —  
starszy cechu, Id k o w ia k  —  zastępca, A p o li­
nary Bociek —  sekretarz, Paszek —1 za­
stępca sekr., Ignacy Kaczm arek •—■ skarbnik, 
M ik o ła j Poboc, W ładys ław  Szygieda, Cheł- 
m in ia k  W ładys ław  —  ja ko  czonkow ie za­
rządu. Dzisiejszy zarząd poza kon tynuo ­
waniem  postępu organizacyjnego w z ią ł za 
obow iązek zakupienie nowego sztandaru, 
którego poświęcenie dz is ia j nastąpiło. Ten 
sztandar ma być symbolem braterstwa 
i skupienia w szystk ich  sam odzielnych szew­
ców i  cho lew karzy w  Bydgoszczy i  po­
wiecie.

imiłtłuiiiifiuimmmmNiiuiniiiiiiiiminmiii

Zarząd i  członkow ie honorow i Cechu Szewców i  Cholew karzy  —  Bydgoszcz.

Siedzą, od lew e j s trony członkow ie  hono row i: T a fe lsk i Franciszek, B orucki Jan, Gon- 
cerzewicz WBadysłlaw, Grabowski, F ranciszek, S łoniń iski St., s to ją : Paszek F r ,  zast. 
sekretarza Poboc M iko lła j czł. zarządu, P rzyby lsk i Bernard st. cedhu, Sm olarek Franci­
szek, członek honorow y, Bociek A p o lin a ry  sekretarz, Id ko w ia k  Franciszek podstarszy 

cechu, C h e m tb ia k  W ład ys ław  czł. zarządu. ■

Poświęcenie sztandaru
Cechu Szewców i Cholewkarzy 

w Bydgoszczy
dnia 5 października 

P R O G R A M :
Godz. 8,30 Z b ió rk a  de legac ji i  za­

proszonych gości w  Re­
surs ie  K u p ie c k ie j, u l. 
Jag ie llońska  11;

Godz, 9,00 W ym arsz do kościo ła  
na nabożeństwo i  u ro ­
czyste pośw ięcenie
sztandaru ;
P o nabożeństw ie po­
w ró t  do sa li Resursy 
K u p ie c k ie j, Jag ie llo ń ­
ska 11;
U roczysta  akadem ia; 
P o w ita n ie  W ładz i  Gości 
O dczytan ie k ro n ik i ce­
chow e j ;
W ręczenie dyp lom ów  
ju b ileuszow ych ; 
T ra d y c y jn e  w b ija n ie  
gw oździ pa m ią tko w ych  
i  w p isan ie  się do ks ię ­
g i cechow ej;
W spó lny  obiad.

Godz. 18,00 zabaw a taneczna w  sa­
lach  Resursy K u p ie c ­
k ie j.  ' ___

Franciszek Smolarek
Bydgoszcz, Poznańska 2

przy Wełnianym Rynku

P O L E C A

obuwie damskie, męskie i dziecięce 
po najniższych cenach.

t rIg P racow n ia  C h o lew karska

| Feliks Błajda
a  B y d g o s z c z ,  ul. Poznańska 20
0
| |  W y k o n u j e :

wszelkiego rodzaju cho­
lewki z własnego i powie­
rzonego materiału wed­
ług najnowszych modeli

.. ....................................................................................................................................

|  Wykwintna Pracownia Obuwia |

|  Józef T o m a |
|  Bydgoszcz, Aleje Mickiewicza 5 1

i  w ykonuje w szelkie
1 p rac e  w ed ług  n a j-
|  nowszych m o d e li  |
OhnusaMM liii ti»»^»łiMii«iî >HUKiw3a««iitttó3S*iuiui! innssninES
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S T A N IS Ł A W  P R Z Y B Y L S K I

misirz
szew sko-cho lew karsk if 

Bydgoszcz, ul. Jezuicka 3
wykonuje wszelkie prace 

wchodzące w zakres obuwnictwa.

| F irm a odznaczona brązowym  medalem na wystaw ie 
| Przem,. Rzem. i  Handlu w  Bydgoszczy

Fr. GRABOWSKI
mistrz szawski i ORTOPE DYC ZNY

B y d g o s z c z ,  u l .  P o m o r s k a  17

WYKONUJĘ
O B U W I E

W SZELKIEGO
R O D Z A I U

Hojny i frwaiy

•0" 2firmy

LEDKADJA ROLEWICZ
D Ł U G A  39

BYDGOSZCZ

ganmiiiiim iiiniiiimniiiiimmiiiimiMiiiiniiiiiiiiiiHiiiiMMiiiiiiiiim iiimiiiiiM iiiiiiiiiiim iiiiiiiiiiiiumiimmiiiMiiMiiniiiiim iiiiia^

I PRACOWNIA OBUW IA!
arian Nowicki

j f d g o s z c z ,  G a r  b a r y  3  O

I p o l e c a  |

j  w s z e lk ie  o b u w ie  w e d łu g  n a jn o w s z y c h  m o d e l i  |
Ł m .iihhhi     iiiiiiiiiiiiiiiiiiin iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiin iiiiiim iinm iiiiiiiiaJ

PRACO W NIA OBUW IA

[zestaw fnyliyisii
B y d g o s z c z ,  Plac Poznański 7

wykonuje wszelkie O B U W I E  
pod gwarancją według najnowszych 

modeli.
Firma odznaczona brązowym medalem 
na wystawie Przem., Rzem. i Handlu 

w Bydgoszczy.

PRACOWNIA OBUWIA

A nton i Fiegel
przyjm uje wszelkie zamówienia

N A  O B U W I E
m ę s k ie  i d a m s k ie

oraz reperacjeBydgoszcz, ui. Toruńska nr 8
Specjalność napraw a obuwia gumowego

PRACOWNIA O BUW IA

I .  Tarasiewicz
BYDGOSZCZ, Pomorska 48 

W YKONUJE wszelkie PRACE 
w zakres szewstwa wchodzące

PRACO W NIA OBUWIA

Bernard Przybylski
Bydgoszcz, Wełniany Rynek 1

wykonuje wszelkie

obuwie damskie i męskie
według najnowszych modeli

F irm a  odznaczona b rązow ym  m edalem  
na W ystaw ie  P rzem  „  Rzem . i  H a n d lu  w  Bydgoszczy

Pracownia i skład obuwia
Kazimierz Józefiak

Bydgoszcz, Dworcowa 7
poleca

obuwie szkolne, dziecięce, 
obuwie damskie i męskie 
oraz warsztat reperacyjny

Pracownia Obuwia

Slanisfaw Tracz
Bydgoszcz, ul. Pomorska 58

wykonuje

wszelkie prace szewskie 
według najnowszych modeli

P I E R W S Z O R Z Ę D N A

PRACOWNIA OBUWIA
miarowego

według najnowszych fasonów

g FLORIAN WRÓBLEWSKI * BYDGOSZCZ, ŚNIADECKICH 46 g
.■ ^ □ □ □ □ □ □ a o o o D O D C ia a a o D D D a D n a o n n n o a a p a a a o D a a a a a a a a a a D a n a n a a a a

= ANTONI MALICKI
=E=r ul. Poznańska 15-17

n M e c h a n i c z n a ¡n

1 wytwórnia obuwia
»■CK—

Specjalność Ss=

obuwie dziecięce
îlllllllllllltlHIIIIIIlllllllllBllllllllffllUllilllllllHUllll̂
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F irm a  odznaczona z ło tym  m eda lem  na W yst. 
P rzem yślu Rzemiosła i  H a nd lu  w  Bydgoszczy

iV'iriTiiii>iiiiiiliiiin7iiiiui iiTFfiTiiiii~«7 i iąi «»1IT1 »m m i  iii« r’*n

PieiwszBrzędaa Pratswaia arna
MSSHIffl i BiMEHffllł«) lOiBil
n a  s e z o n  j e s i e n n y

JÓZEF TYBUREK
B Y D G O S Z C Z , M arsz. Focha 28

M

P R Z Y B O R Y

SZEWSKO - SiODLARSKIE
p o le c a

Feliks Dolczewski
Bydgoszcz, ul. Przyrzecze nr 2 

Tek 31-17 — o b o k  Fary

pracownia Qfeolewek ®
Apolinary Bociek | 

Bydgoszcz, ul. Wąska nr 5 I
(róg Nowy Rynek) s

wykonuje w sze lk ie  prace j| 
wchodzące w zakres J 

cholewkarstwa |j

POMORSKA SPÓŁDZIELNIA SKÓR z odp. Kdz.
S 1  B Y D G O S ZC Z , UL. DŁU G A 56 TEL. 37-64

g poleca: skóry, dodatki, narzędzia szewskie
g oraz odpadki skór twardych i miękkich

|  Z aw *atóaw ii»*M $?  S».T. K l ie n tó w «  S e z d n ie m  Y. J£„Yg4 7
otwieramy przy ul. Długiej 58 

SK LEP H U R TO W Y
H wszelkich dodatków i narzędzi szewskich oraz odpad skór
!  H  U B  ?  D E T  'a  ~L
1 i.Ir

Franciszek Paszek
Pomorska 37

P racow nia  obuw ia
miarowego i naprawy

Pracownia Obuwia
FRANCISZEK TAFELSKI
Bydgoszcz, ul. Warszawska 9

wykonuje

w s z e l k i e  o b u w i e
na miarę i naprawy

V .

PIERWSZORZĘDNE
O B !iW IF = -------

własne:.o wyrobu 
najnowsze fasony

p o le c a

M . L u  s i e w i e  z
B Y D G O S Z C Z ,  AL 1 Maja 45

Warszawska Pracownia Obuwia
35 Gerardcc

BYDGOSZCZ
u l.  S i e n k i e w i c z a  N r  14
p o l e c a
na sk ładz ie  i wykonuje wszelkie 
obuwie według najnowszych modeli
Specjalność firmy:

b u t y  o f i c e r s k i e

M IK O Ł A I
~ ~ ~  Bydgoszcz, A le je  1 M a ja  137 ™

P R A C O W N I A  
o b u w ia  m ia r o w e g o  

Sr>©c'alo • ść:

B U T Y  
O F I C E R S K I E

- PRACOWNIA OBUWIA =  
IGNACY KACZMAREK
Bydgoszcz,  ulica Podgórna 23

przyjmuje
wszelkie prace w zakres 
s z ews t wa  w chodzące 

Speeialnr»$ć:
najnowsze modele damskie 
I buty of i cerski e

Pracownia Cholewek

Zbigniew Radolińsbi
Ś n ia d e c k ic h  32

w y k o n u j e
wszelkie prace wchodzące 
w zakres cho lew kars tw a  
według n a j n o w s z y c h  
modeli.

iiF

(Htaiiie taiBślBila PoDorskiessI

P r a c o w n i a  s z e w s k o  - c h o l e w k a r s k a  

H. MiemszyńskI i St. Sieracki
BYDGOSZCZ, ul. Długa 42 l-sze p.

p o le c a  a r ty s ty c z n ie  w y k o n a n e  o b u w ie  d a m s k ie
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S k ł a d a n i a ,  p r z y r z e c z e n i a
nowo mianowanych Komisyj Egzaminacyjnych.

W . dniu 4 września odbyło się w  salach 
Izby  Rzemieślniczej w  Bydgoszczy wręcze­
n ie  nom inacyj członkom  ustanow ionych 
kom isy j egzam inacyjnych czeladniczych, 
połączone z odprawą.

Na wstępie przem ów ił Prezes Izby Rze­
m ieśln iczej ob. W ik to r  Kuczma, k tó ry  po­
dał, iż stan posiadania rzem iosła w  Polsce 
w sku tek w o jn y  i  d ługo le tn ie j okupac ji po­
m n ie jszy ł się tak  pod względem m ateria l­
nym, ja k  i b io log icznym  o przeszło 50 proc. 
stanu posiadania z 1938 r.

Rzemiosło po lskie  w inno we w ykonan iu  
3-letniego p lanu gospodarczego dążyć do 
osiągnięcia stanu posiadania przed wojną, 
w rześn iow ą  i  dbać o podn iesien ie  poziom u 
rzemiosła. Zadania te rea lizować może we 

"w ie lk ie j m ierze K om is ja  Egzaminacyjna, 
Następnie dyr. Izby ob. W erno zaznajo­

m i!  obecnych z regulam inem  kom isy j eg-

zatninacyjnych, zaopatru jąc n iektóre  z tych 
przepisów komentarzam i.

Poza tym  przem aw ia li w-prezesa A. O- 
siński i w -dyrek to r .łan C ieszyński oraz w i­
ceprezes Zw. Izb Rzemieślniczych Fiołka.

W  końcu prezes Izby odebrał od no­
w ych członków  K om isy j Egzam inacyjnych 
przyrzeczenie te j treści, iż będą; sw ój urząd 
w yko nyw a li sumiennie, według najlepszej 
w iedzy i  dobre j w ia ry  dla dobra rzemiosła, 
po czym nastąpiło wręczenie nom inacyj.

U stanow ionych kom isy j egzam inacyj­
nych 37, a członków  razem 172. N om inow a­
nie nowych członków  do K om isy j Egzami­
nacyjnych nastąpi na całym  obszarze pod­
leg łym  Izbie Rzemieślniczej w  Bydgoszczy. 
W ręczenie nom inacyj odbyło  się ju ż  na po­
w ia ty : w yrzysk i, toruński, cho jn ick i, sępo- 
leński i tucholski. W -o

z ło tow sk ie j i  Iżie wierzą w  je j polską: p rzy­
szłość.

Po przem ów ien iu wstępnym  glos zabrał 
w icestarosta pow. zło towskiego ob. Jaro- 
szyk, dzięku jąc rzem ieśln ikom  za ich wzo­
rowe prace li, podkreśla jąc znaczenie sztan­
daru  na tra d ycy jn e j walką, z germandzmem 
ziem i z ło tow sk ie j. Różniej gffios zabrali bu r­
m istrz m. Z ło tow a ob. K o c ik  i  in n i przedsta­
w ic ie le  władz, b ra tn ich  organ izacji cecho­
w ych  oraz przedstaw icie le p a r ti i p o lity c z ­
nych, k tó rzy  w  przem ówieniach swych tiz- \  
n a li rzem iosło za na jbardzie j aktyw ną w  
dziedzinie odbudowy k ra ju  grupę społeczną,.

Po przem ówieniach przystąp iono do w b i­
jan ia  gwoździ pam ią tkow ych do drzewca 
sztandaru.

Uroczystość zakończyli w spó lny obiad na 
sali Domu Rzemiosła w  Z ło tow ie . W ieczo­
rem urządził Cech P iekarzy d Cuk. wspólną 
zabawię taneczną na sa li Szkoły Powszechnej 
w  Z łotow ie .

Dzień 7. bm. pozostaw ił w szystkim  
uczestnikom  wytżei opisanej uroczystości 
mi-'e i podniosłe wspomnienie.

Komunikat dla samodzielnych rzemieślników.
W obec stale pow tarza jących się. w ypad­

li ów nieprzestrzegania przez samodzielnych 
rzem ieśln ików  przepisów prawa przem ysło­
wego —  Zarziąri M ie js k i ja ko  władza prze­
m ysłow a I  in s ta nc ji jes t zmuszony ponow ić 
swoje uw agi w  tym  k ie runku . 1

1. w o lnę w ykonyw ać ty lko  ten rodzaj 
rzem iosła, k tó ry  obejm uje ka rta  rzem ieśl­
nicza lub koncesja (art. 142 prawa przem.)

2. m iejsce w ykonyw an ia  zawodu i za­
mieszkania muszą; być zgodne z treścią k a r­
ty  rzem ieślniczej. Każdą zmianę, należy bez- 
zw ’ocz:nie zgłosić w ładzv przem ysłowej 
(art. 7, 36/1 i 37).

3. przedsiębiorstwo musi być oznaczone 
■na zewnątrz: p e ł n e  imię, nazw isko oraz 
rodza j rzemiosła; pracow nie w  m ieszkaniach 
oznaczyć co na jm n ie j na zewnątrz m ieszka­
nia  (art. 33).

4. zatrudnienie uczniów rzem ieśln iczych 
dające świadectwo m istrzow skie danego 
zawodu lub posiadające akadem ickie w y ­
kszta łcenie techniczne, obejm ujące dane 
rzem iosło (art. 149).

5. umowa na piśm ie z uczniem musi być 
zaw arta w  ciągu 4 tygodn i od rozpoczęcia 
nauki- (art. 116).

6. w  razie zaprzestania prowadzenia rze­
m iosła, należy donieść o tym w ładzy  prze-

Jako pierwszy na ziem i z ło tow sk ie j u fun­
dow a ł -soibde Cech P iekarzy i C u k ie rn ikó w  
w  Z-totowie sztandar cechowy. A k c ja  w  k ie ­
runku  ufundowania ¡sztandaru, podjęta z in i­
c ja ty w y  Zarządu dosiżła do skutku głównie 
dzięki- o fiarności i  pośw ięceniu -się st. cechu 
ob. G rochowskiego oraz podst. ob. Gniaz­
dowskiego Ignacego.

Piękny, w  Z ło tow ie  w ykonany -sztandar 
nosi po jednej stronie godno Państwa, po 
drug ie j stronie herb p ieka rsk i i herb miasta 
Z łotow a, oraz w izerunek iśw. A n n y  —  pa­
tronk i piekarzy.

Uroczystolsic poświęcenia ¡sztandaru odbyła 
się -dnia 7. 9. 1947 r. w  kościele pa ra fia lnym  
w  Z ło tow ie  przy licznym  udziale przedstaw. 
Władz i  społeczeństwa, de legacji b ra tn ich

m yślowej i  zw rócić upraw nien ie (a rtyku ł 
135/V I).

7. w dow y prowadzące w  dalszym ciąig-u 
przedsiębiorstwo rzemieślnicze, obowiązane 
są natychm iast donieść o tym  władzy, prze­
m ysłow ej i  podać osob-ę-fachowca jako k ie ­
rującego warsztatem  (art. 40 -i ,34).

8. spółdzielnie pracy muszą, posiadać w  
składzie swego zarządu co na jm n ie j dwóch 
rzem ieśln ików  z uzdoln ien iem  do prowadze­
nia rzem iosła samoistnego (5/IFI).

9. przed uzyskaniem  upraw nien ia  osobo­
wego (karty  rzem ieśln iczej lub koncesji), na­
leży starać się o upraw nien ie rzeczowe (za- 
twierdzien.i-e pro jek tu  urządzenia zakładu! 
w  tych wyp-adkaah, k ie d y  chodzi o war-sztaty 
uc iąż liw e dla  otoczenia ze względu na zdro­
w ie  publiczne i  bezpieczeństwo (art. 14 i  16) • 
D o tyczy to w  szczególności m asarni, p ieka r­
n i, Musami, kuźn i, sto la rn i, m yd łam i itp . za­
kładów.

Z uw agi na to, że Zarząd M ie js k i ja ko  
w ładza przem ysłowa ustawowo; jest obo­
wiązany do prowadzenia szeregu re jestrów , 
Zarząd M ie js k i n ie  będzie to le row a ł w  
przyszłości tego rodzaju ' wykroczeń.

Za Prezydenta M iasta
N aczeln ik  W ydzia łu  Przemysłu i Handlu 

A. W ilczyńsk i.

cechów z w o j. pom orskiego i zachodnio-po­
m orskiego oraz rzem ieśln ików  z pow ia tu  
złotowskiego. Poświęcenia sztandaru i ode­
brania ¡ślubowania od chorą|żiego dokona ł ks. 
proboszcz D rzew iecki z Z łotowa.

Po pośw ięceniu ¡sztandaru odbyła się u ro ­
czysta akademia w  Domu Rzemiosła w  Z ło ­
tow ie, którną-: przem ówieniem  oko licznościo­
wym  o tw o rzy ł Prezes Pow. Zw iązku Ce­
chów w  Z ło tow ie , a zarazem st. cechu Pie­
karzy i Cuk. ob. G rochowski. Podkreślił, on, 
i & Cech Piekarski, aczko lw iek pracu jący 
obecnie w  b. cięlżikich warunkach, chcia ’ 
przez ufundowanie sztandaru dać jednak 
społeczeństwu dowóid, itż rzem ieśln icy stoją 
tw ardo na gruncie nowej rzeczyw istości po i 
skie j, oraz, ¡że przyw iąza li się oni do ziemi

Zapotrzebowania na surowce
dta rzemiosł

Zgodnie z Instrukcją , Zw iązku Izb Rze­
m ieślniczych fRP, W ydz ia ł P lanowania Izby 
Rzemieślniczej w  Bydgoszczy p rzystąp ił do 
opracowania zapotrzebowań na surowce i 
m ate ria ły  pomocnicze zreglamentowane na 
I l-g i kw a rta ł 1948 r.

W  związku z tym  w szystkie  Cechy bran­
żowe w in n y  w  term in ie  nieprzekraczalnym  
do 15 października złożyć zapotrzebowanie 
do Izby Rzemieślniczej (W ydzia ł P lanowa­
nia) na następujące surowce: 1. surowce 
w łókiennicze, 2. surowce skórzane, 3. tk a ­
n iny  i  a rtyku ły  techniczne, 4. surowce che­
miczne, 5. w ęgie l i koks, 6. odpadki (a rty ­
ku ły  szczotkarskie roślinne, szczecina, w ło ­
sie, rog i, kopyta, stłuczka szklana, szmaty 
itp.).

Zapotrzebowania w inny  być ja k  n a j­
bardziej zbliżone do rzeczyw istych potrzeb 
w arsztatów  rzem ieślniczych.

W  tym  celu należy w  uzasadnieniu do 
poszczególnych ilo ś c i zapotrzebowanego su­
rowca, podać ilość w arsztatów  rzem ieśln i­
czych, planowaną, ilość zużycia miesięczne­
go oraz w ym ienić nazwy gotow ych fa b ry ­
ka tów  w yprodukow anych z zapotrzebowa­
nego surowca.

Dokładne opracowanie zapotrzebowań na 
cytowane surowce stanow i n iew ą tp liw ie  
pewną trudność w  w ykonaniu , jednakże 
jes t ¡konieczne dla w łączenia potrzeb rze­
miosła w ram y ogólnopaństw owej gospodar­
k i p lanowej.

D latego też Cechy w inny  dołożyć szcze­
gólnych starań, aby dane b y ły  oparte na 
rea lnych podstawach.

Zapotrzebowania złożone po term in ie, 
nie będą. uwzględnione w  g lobalnych ze­
stawieniach, a tym  samym Cechy, k tó re  
zapotrzebowań nie złoi?,, nie będą m og ły  
korzystać z przydzia łów  w  c h w ili ich zrea­
lizowania.

Term inowego nadesłania zapotrzebowań 
w inny  dopilnować Pow iatowe Z w iązk i Ce­
chów.

Izba Rzemieślnicza w  Bydgoszczy
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Poświęcenie sztandaru Cechu Piekarzy w Złotowie*



Przydziały surowców
z Rzerrieśln. Cen rali Zaopatrzenia 

i Zbytu
D la kraw ców : m a te ria ły  ubraniowe, p ła ­

szczowe i  sukienkowe.

D la tap icerów : plusze, m a te ria ły  mate­
racowe, p łó tna  fasonowe, szpagaty oraz 
traw a morska.

D la ś lusarzy i  ko w a li: ręczne s z lifie rk i 
do narzędzi i  tarcze szlifie rskie .

D la in tro lig a to ró w : lib ro id y  i  różne ga­
tu n k i papieru.

D la szewców: skórguma i  skóra twarda.

D la  szklarzy: szkło 6 m ilim etrow e.

K ażdy  za re je s tro w an y  rzem ie ś ln ik  może 
skorzystać z tan iego zakupu m a te ria łó w  

ubran iow ych, płaszczowych i  sukienkowych 
(damskich).

RCZZ rozdzie la powyższe tow ary na po­
szczególnych cz łonków  cechów od godz. 
8— 12, z czego na leży korzystać.

F E L I K S

J A W O B Z S K l
Bydgoszcz, ulica Dworcowa nr 35

Własna pracownia 
Gwarancja za fason 
i  w y k o n a n i e  
Najnowsze modele

............................................

J L .  D U K A T j
w Bydgoszcz, Wełniany Rynek 7 f
j§ Telefon 30 70 | |
=  Sklep Konfekcji Damskiej i Męskiej =

p o l e c a  H
= ubrania męskie i płaszcze, oraz a 
1 płaszcze damskie i  kostiumy f  
g własnego wyrobu 1
\  Firma odznaczona złotym medalem na I  
s  Wystawie 600 lecia m. Bydgoszczy §

¿'illlllllii"'llllllli... ............................................illlll....1111111»
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SAMOCHODOWE
PRZEDSIĘBIORSTWO PRZEWOZOWE 
W alenty Waszak
Bydgoszcz, ul. Zduny 6 le i. 16-31

wykonuje wszelkie przewozy 
i transporty samochodami cię­
żarowymi szybko i dogodnie.

Nowości gospodarcze
Ustalenie cen na akcesoria samochodowe.

Zarządzeniem Min. Przemyślu i Handlu 
wprowadzony został mnożnik 300 na wszel­
kie części i akcesoria samochodowe nie wy­
rabiane w kraju, pochodzenia poniemieckie­
go, biorąc za podstawę cenę w markach nie­
mieckich (dla handlu hurtowego) według 
cenników niemieckich, wydanych po 1938 r-

Marżę zysku dia detalistów ustala się na 
25; proc., które należy do otrzymanej w 
wyżej podany sposób ceny hurtowej.

W pływ rzemiosła na gospodarkę finansową 
w Banku Związku Spółek Zarobkowych.

Na Walnym Zgromadzeniu akcjonariu­
szy Banku Związku Spółek Zarobkowych, 
którego centralne biura Zarządu znajdują się 
w Poznaniu, w dniu 26. 8. br. dokonano 
wyboru nowej Rady Nadzorczej, w skład 
której z ramienia rzemiosła weszli:

1. dyrektor Departamentu Przemysłu 
Miejscowego Ministerstwa Przemysłu Han­
dlu ob. Z. Ehrenberg, 2. prezes Zw. Izb 
Rzemieślniczych i poseł na sejm ob. Julian 
Sadłowski.

Co się dzieje ze szczeciną?

Firma „Bacutil“  zajmuje sie na terenie 
całej Polski skupem i sprzedażą szczeciny.

W roku 1946 „Bacutii'1 zebrał ogółem 
119,235 kg szczeciny-kotłówki oraz 834 kg 
grzbietówki.

Na 1 kwietnia 1947 r. zapas surowca 
sięgał do 109 kg, podczas gdy zbiórka .w 
II kwartale br. dała 61.716 kg. Ogółem w 
II kwartale br. sprzedano 69,112 kg surow­
ca, z czego do przemysłu szczotkarskiego 
rozdysponowano 46.000 kg kotłówki oraz 443 
kg grzbietówki. Głównymi odbiorcami 
szczeciny sa Państwowe Zakłady Prze­
twórcze, spółdzielnie, przedsiębiorstwa eks­
portowe oraz drobni rzemieślnicy.

Zatrudnienie fachowców 
samochodowych

W Urzędzie Zatrudnienia w Bydgoszczy 
zarejestrowane jest 15 osób z branży samo­
chodowej, poszukujących pracy.

Są to wyuczone i przyuczone siły facho­
we, jak ślusarze narzędziowi, mechanicy 
samochodowi i maszynowi, spawacze, elek­
tromonterzy itp. Zapotrzebowanie na tych 
pracowników należy zgłaszać do Urzędu 
Zatrudnienia w Bydgoszczy przy ul. 20 
Stycznia nr 2, teł- 11-90.

Uporządkowanie przedsiębiorstw 
budowlanych

Ministerstwo Odbudowy czyni przygoto­
wania w kierunku uporządkowania rynku 
wykonawstwa budowlanego. Przewidywa­
ne jest wydanie dekretu o uprawnieniach i 
rejestracji uprawnionych przedsiębiorstw 
budowlanych. Koncesjonowanie przedsię­
biorstw budowlanych powinno wpłynąć na 
wyeliminowanie przedsiębiorstw przypad­
kowych, opartych na założeniach spekula­
cyjnych. wzmacniając jednocześnie podsta­
wę pracy przedsiębiorstw solidnych, dosto­
sowanych pod względem fachowym i finan­
sowym do zadań im powierzonych.

K O M U N IK A T Y
Zarząd Cechu S iodłarzy d Tapicerów  w  

Bydgoszczy zaw iadamia, iż 1 miesięczne ze­
branie odhędzie się) 6 października b r. o g. 
11-tej w  „Dom u Rzemiosła“ .

Z Instytutu Oświaty Zawodowej.

Ostatnio odbyło sie zebranie zarządu 
Pomorskiego Instytutu Oświaty Zawodo­
wej. Z powodu zdekompletowania zarządu; 
odbędzie sie walne zebranie dnia 19 paź­
dziernika br.

=1 dodatk i krau/ia&kia, podózau/ki, ufłoóia, u/ataiiną [§§
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Wielka zniżka cen
Wytwórni Wózków Dziecięcych *n1F**^F

W. CZACHOROWSKI, BYDGOSZCZ, Pomorska 21 (wejście Śniadeckich), telefon 38-69
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